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1 wiersz petitu lub jego m 
Stern f\k. 2. za tekstem Mk. 1 

Ogłoszenia drobo«; 25 f 
O ' posiuklwinlu pfajcy - za 

. . '--"J- nastąpmy wl#rs: 
em 

kai 

Dramat w 5 częściach 
według głośnej powie* 
ści E. ZOLI qsnijty na 
tle życia plutokracij 

Nad projnam; 

ano,- prócz dni' poświątecinych. 
e ń : i 
ejsce: przed- tek-

w tekście Mk, 4, 
od wyrazu. 
wiersze Mk, 1, 
50 fen.  

Redakcja i Administracja lynekl 
Hcłuwki 1, lei, 58. 

Administracja otwarta w godz, 10—2 
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chowują się. I 
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i finansiery paryskiej, 
wykonany przez znaną 
fabryką wJo$ką „ITA 

ŁĄi8 w Turynie. 
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ZARZĄl). 

FrVdniu3| 
i Melce, ui 

Na .urociystl 
ftlestrą de.tą | 

dni< 
f/leczorem 

po uh 

ociągi z Bid 
10. IM, - a 

4.50 6.50 

I 

m., w nie^rieię, odbędzie się w osadzie Staro-
stość poświecenia miejscowego kościoła.' 

zy i BialegostoKu, a godz. 9 zrana. procesja z or-
Ocsseklwane teł sĄ pielgrzymki pobożnych z Nlewo-

breynlewa i Choroszczy, jako też kompanja z Łap. 
odbędzie się zabawa taneczna, po której, jako też 

i«niu nabożeństwa powrót zapewniony Jest koleją. 
Bufet na miejscu 

stoku do Staroslelc pdchodzą o 8 10 m.; 9.30 r. oraz o 
10 popol. 1 ó 11 wieczór. Z powrotem: o 8.30, 9 50, 3.30, 

p p. i o 12 w nocy, jak, też po zakończeniu zabawy. 

edneśct, 
| e m a jeghości wśród bia-

ł u s t o t a n p o l l t a f . j-
chwili g ł o s z e n i a wybo­

rów db Rady) miejskiej, człon­
kowie wszystkich organizacji pol­
skich wołali, |ji:e powinna być 

|ska * lista kandy-
szereg zgroma-

tylko jedna 
datów; odbyt 
dzeń i nar 
niu wzajemne 
stąpstwach zg 
listę;. 

Zdawało s 
ności nie rozbije, cieszono 
ze zgody. ,t ' . 

Wczoraj zraria krążyły po­
głoski, że pp. $odyilski i -Zy-
wofewski • twor i i drugą listą. 

po porozumi^-
po różriych i i-

zonosiąnajjedną 

ł e nikt jedno-
sią 

Wieść o te 
teii«. 

0|§osdz.' 7 
'.•rńncs Ęęce z 
godiirty bowif 
listą .fMską i 

Magle po 
jak grom z 

wywołała smu-

ieczorem zacie-
wolenia, do tej 

złożono tylko 
angeligką. 
z. 7 ' f ieczorem 

odnego nieba 

spadla na, nas wieść» że jednak 
pp. Godyński i Źywolewski 
zdążyli złożyć listą odrąbną 

Nie ma wiąc jedność^ wśród 
polaków w Białymstoku! 

Ambicje osobiste i animozje 
prywatne wziąły górą nad obó-

.wiązkiem i zobowiązaniem oby-
[watelskiem. 

Fakt to przykry, bolesny. 

\Vyłom czynili także ewan­
gelicy nasi, chociaż zazwyczaj 
przyznają sią oni publicznie 
do polskości i tylko podkreślają 
różnicą swojego wyznania reli­
gijnego, ale i Oni wystawili tyl­
ko trzech kandydata w, ą po-
miądzy nimi p. Steinhagena, 
który znajduje sią na liście Ko­
mitetu Polskiego. 

Żydzi nie złożyli wcale swoT 
jej listy—to znaczy, że nie bą~ 
dą już brali udziału w wybo­
rach. 

Pisaliśmy już o stanowisku 
życlów wobe# wyborów — pni 
bojkotują wybory do Rady1 miej­
skiej gdyż wT.K.M. nie pozwolono 

emawiać w żafgonie, 
żargon nigdzie na świe­

c i ! n e jest uznawany za język, 
lecz tyłk© za zepsuty język 
niemiecki 

Nituralnie, usuniącie sią ży­
dów od wyborów zapewnia 
absol i tne zwycięstwo listy pol­
skiej - -w-każdym przecież razie 
źle świadczy o ich uczuciach o-
bywa elskich, albowiem poza 
żargonem w zachowaniu | sią 
ich k y j e sią jeszcze inny mo­
tyw. 

B. F. 

PRZED WYBORAMI. 
Lista Nr. 1. 

Ewkngelteka. 
Edward Sztejnhagen. 
Henpk Litterer. 
Pastor Zirkwitz. 

Wie-
c-". 

dro-
•jkni-

zibf 

V'tthae-

a i ; ^ 

jut K 

m 

ani 
na 

U ewangelików 
(s). Oncgdoj o jjodz. ? lyon 

czorew w lokalu przy kości 
wangellcklm odbyło się watrę 
mądzenie wszystkich członkm| 
ny ewangelickiej, «? cela wysjfia îia 
kandydatów, do Rady mlejsl^i^ 
• Na przewodniczącego 
powołali pastora p. Zirkw 
sckretorzówpp. H. Petera i 
ra. ' 

Wybrani zostali jako k 
do rady miejskiej od gminy 
flelklicj pp. Edward Szteji^ 
Henryk Litterer brąz pastor 
odoriZlrkwitzfa 

Pb ukończĄiu płdsowanpą 
sili się przedstawiciele z gm 
wosławnej w sprawie zląc?' 
z gminq ewangelicką w jed 
wyborczy! lecz z powoda rAijHMa 
się większości członków spfrąwc 
złączenia nie roztrzygnięto. 

daci 
wbn-

cn, 
[Te-

cnlh 

zdłp-
II pro­się: 

Mak! 

Lista Nr. 2. 
Polskiego komitela wyborczego. 

Ogłosiliśmy ją wczoraj. 
Lista J* 3. 

Pano Opdyftskiego. 
1, Aittoł Korokzuk 
2. Fr. Godyński 
5. Edward Kortdziez 
4. JarJ Jołynski 
k WtlKiśliński 
#. Wincenty Żywoleski 
7. ftnłoni Kkigc 
8. Józef Biernacki 
9. Jóaęf Luskowski 

10. St. Kozłowski 
i i . Andrzej Karat 
12. Bolesław Labanowski 
13. Antoni Roleder 
H, Ks. Juljan Dudziński 
13. Antoni Ałyńezyk 
16. Jan CItkowski ; 
17. Syhjcstcr,Kucharski 
18. Feliks Janowicz 
19. Jan Orłowski I 
20. Fra ic. Źywoleśki 

f.ąz zaufania Godyński. 

Do głównej komisji wyb:rczej 
należą pp.: sędzia Święcicki (prem) 
Baranowski, Feliks FiłipowiBj, dr. 
Knapiński#ł Mayzler (KrśttKt się 
wczoraj), Plnes, K. TOłłoczkpLI Ko­
man Wjcczorek. \ 

Dzisiaj o godz. 7̂ -ej wieeipr 
w lokalu Centrali (hotel Ritz) 
dzie się posiedzenie Wydział 
konawczego Polskiego Komitq<f 
borczego do Rady Hicjskiej. 

Wiec. 
Wydział Wykonawczy Polj 

Wyborczego zwołajc na nic 
3i-flO, o godz. i-ej p.p„ no 

pr"z pałacu Branickich wiec) 
borczy. 

Wrazie niepogody widc od^d 
się w lokalu Centrali (Hotel 

W 
Od administrarif 

Szanownym prert 
meratorom mkślęc^ryW 
przypominamyr | t <.za$' 
jaz . wnosić! prcrpm^qtc 
zia wrzesień r. b. 

tom. 

»laea 
td*y^ 

Jić' 
•2).y 
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ciyserja 

dla Komisarzy 
przedmiocie stos 
dnitf 2 sierpnia 19| 
pieczenia sprzętu 
nych. (Dziennik Pr 

Art..I, Karom 
przez Ustawę, pod| 
ruszenia prawnie i 
czy to ustnej, czy 
uzgltdu na to. w , 
stała ?ona zawarta. 
Komisje, Polabown«j 
czy przez Inspektor 

ądowyeh w 
a Ustawy z 

r, o zobcz-
zasiewów roi-

w Nr. 64,i p. 585) 
przewidzianym 

gają winni na-
niejącej umowy 
piśmiennej, bez 
ki sposób zo-
Czy to przez 
lab Rozjcmbzą 
i Pracy, cyz też 
olncj umowy). 

ice karze naru-
1 Ustawy sta-

w drodze dobn 
Uwaga.- Ustawa* dnia 28 marca 

{1919 r. o załatwiania zatargów zbio­
rowych pomiędzy pracodawcami i 
pracownikami rolnymi (Dziennik 
Praw Nr. 29 p. 2S«. została zastą­
piona przez Ustaw| z dnia 1 sier­
pnia 1919 r. (Dziennik Praw Nr. 65, 
p. 394) w myśl art. j>3 tejże Ustawy 

Art. 2. Podkg 
szctiia umowy w 
nowi: 

a)»-ze strony 
niewykonanie czy 
cych sprzęta ziem 
nfów rolnych, o ii 
Spowodowane ni 
rpnkówumowy 
tttnowy przez prąci 
konanie czynów 
zamierzających do 
sprzętowi zkmtopł 
Wom rolaym; 

b) ze strony 
niewykonywanie 
w. stosunku do pr 
rjćgo skutkiem mo: 
nc zaprzestanie pr; 
przy sprrzęcie i 
czerpania wszystki 
widzianych przez" 
priia 1919 r. (Dzi 

lnie 
ikonę 

|»rabowników; 1) 
Set, dotyczą-

?łoeów i zasie-
z ostało to 

onankm wa-
prićodawców 

lozeów, 2) do-
Urcw umowie, 
przeszkodzenia 

|ów lab zasie-
awców: i i) t 
ów omowy' 

ników, któn 
być azasadnio-

nich pracy 
ewaćn, po wy-

ków, przc-
węzd. t sier-
: Praw Nr. 63, 
zatarga pola-p. 394 dla załatwi 

bąwanic. 
Art. 3. Karze przewidzianej w 

art. 2 Ustawy, Jpodfógają Wązpcy 
winni namawiania lab skłaniania do 
naruszeń omowy, przewidzianych w 
art, 2 niniejszej iastrakejt — bez 
względu na to, jaKicml Środkami 

starają się tego dopiąć i bez wzglę­
du na rezultaty tej ich działalności. 

Art. 4. Ustawa ma specjalnie na 
celu zapobkźenk strajkom rolnym 
na okres czasu do dnia 12 lstopa-
da 1919 r. , 

Strsownk do tęgo wysokoM ka­
ry i jej rodzaj w stosunku do «$»«•. 
szojąeyeh umowę w poUtteśól* 
Inych wypadkach winny być: stoso­
wano no następujących^ i^sadach, 

a) prtty naruszeniach omów, do­
konanych przez pojedynczych pra­
cowników, lab przy narasjzenińch, 
dokonanych przez pracodawców w 

I stosunku do pojcdyńcizfcn pracow­
ników—kary winny byt lżejsze. Jed­
nakże przy wymierzania łych kar 
należy brać pod a wagę, jakie skutki 
mogły wywołać" tego rodiajd naru­
szenia i czy nic mogły być inne po­
wodem fermentu, doprowadzające­
go do strajku; b)' przy zbiorowych 

t naruszeniach umów, czy tó przez 
pracowników, czy też pracodawców, 
które m<5gą doprowadzić do znisz­
czenia sprzętu lab zoskwó*—kory 
winny być stosowane z całąt- suro­
wością, a więc: bezwzględny areszt 
lab wysokie grzywny, 

Art 5, ¥ razie wybucha zbioro­
wego zaprzestania prący.w okresie 
czasti, przewidzianym W art. 6 Usta­
wy, Komisarze Rządowi zawiada­
miają o tern niezwłocznie odnośne­
go Inspektora Pracy, względnie Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki Społe­
cznej. < 

Art. 6. V stosanka do osób.ną-
' mawiających łab skłaniających do 

naruszeń amowy. Komisarze Rzą­
dowi winni przedsiębrać jaknajener-
giczniejszc środki w celu zapobie­
żenia skatkom, jakie może wywo­
łać ich działalność. 

Przy otrzymania wiadomości o 
takiej działalności, należy niezwło­
cznie i jaknajszybcicj przeprowa­
dzić dochodzenie i winnych ukarać. 

Art. 7, Dochodzenia w sprawach 
powyższych należy przeprowadzić w 
jaknajfcrótszym czoik, 

Art. 8. Ha zawiadomieniach o 
postanowieniach kornych winno być 
amieszczone dosłowne brzmienie 

art. 4. Usjtawy. Skargi podane na 
postanowienia karne, należy nie­
zwłocznie! najpóźniej zaś w ciąga 
dni trzech od czasu ich złożenia, 
przesłać bo właściwej wyższej in­
stancji. j 

Airt. 9, Wykonanie postanowień 
karnych -i »inho następować nkzwło-
«*nte po • eh orzeczenia, 

Art. lo. Ustawa ma moc obo­
wiązującą do Idnia 12 listopada 
1919 r. 
; Art, 11. Przepisy Ustawy winny 
być podare do wiadomości publi­
cznej za >omocą obwieszczenia. 
Źa Minis ra Spraw Wewnętrznych? 

(-) J. mu. 
Warszawa, dn. 26 Sierpnia 1919 r. 

prżenrsti liliweii 
PB. Włodzimierz Tarło—Maziń-

ski, IŚabinjOkstal, Jan Markowski, 
Wł.'Romet Paweł Zastocki urzą­
dzą w Białymstoku we września 
pjkrwszą w naszem mieście wystawę 
przemysłu lądowego. 
\ Wpttwtt okaże nam, co w dzia­

le przemywa wyrabia lad w ziemi 
^Białostockiej. ! I - i 

Będzie bno i»ięc miała doniosłe 
znaczenie, dowiemy się bpwkm, co 
nasz lud wyrabia, co w jego wyro-
bbch jest dobre a co ulepszyć wy­
padnie. Wystawa więc intersajt kap­
ców ? szer jkie masy "polaków, 

Z tego powoda każdy, kto robi 
coś w dziile przemysłu lodowe­
go, winien wyroby swoje nadesłać 
nfl wystaw;. 

Do dnie 3 września okazy przyj­
mowane b<dą we wtorki I piątki od 
godz. io do 1 i ód 3 do 6 pp. w 
zftmka Braiickich w biurze Zwią̂  
zkówKółck rolniczych. 

Za ok,ayy, wyróżniające się sta-
rflnnem 4y conanicm i pomysłwo-
ściią, wydatmne będą nagrody: me­
dale: złoty, duże srebrne, małe sre-
brtne, dąży miedziany, mały miedzia­
nŷ  dyplomy klasy 1 i Z, wreszcie 
lî ty pochwplne. 

i Sędziami będ% pp: dyr, Zitrow-
sk| i^nż. Tarkowski, dr. Cyfrowicz, 

ks. Nawrocki, inż. Żabiński \\ 
Głowiński. ! 

Podczas wystawy w tkalni wlzb-
rowej odbywać się będzie k ih 
tkactwa na najnowszych krosnałh 
oraz kurs gnzlkftrstwa. 

Wymiona pieniędzy; r|f 
dworcach. 

Rada Główna Opifkańcza W*|-
chomiła dla wygody przyjezdna1 :n 
własny kantor wymiany pienijciim 
na dworca Warszawsko4«Wicdeńąk|y||i 
Wymiana odbywa sk ta ściśle 
dług karsa giełdowego;. W ten 
sób przybywający do Warszaw 
stają sic ofiarami pokątnyeh 
kierów, czerpiących z wymian 
niędzy, zwłaszcza drobniejszych 
od włościan lichwiarskie zyski. 

Oprócz kantora wymiany w 
szawic R.G.O. otworzy własne 
tory w Wilnie i Lodzi w C# 
chowie i w tych mkjscowoścMUrh % kresowych, gdzie aczuwa się pot r 
bt udostępnienia lodnosci solift 
wymiflny pieniędzy. 

R.G.Ó, — Jak wiadomo 
sko przywilej otwierania k 
rów wymiany na kolejach pań 
wyeh. 

Skandaliczna spiral 
Rozmowa z generałem pod] 

• i . 
Janem 

genera 
Roazk owskltn. 

Zapoczątkowana niedawno 
łalność sejmowej komisji śle 
dała obraz takiej zgnijizny 
nej w oddziałach gospoHarc 
mfodej nasztij armjl, że sp^łtc 
stwo, do którego d#szly słabe i 
dokładne tylko echa łych aftn 
sznie czaję się zaniepokojone. 

Jeszcze nic i zdążyliśmy lwi 
pierwszego jabileasza niezaw 
państwowoici potwiej, a jaź 
maki kondótjtfz^ i aferzyści 
mandarąch zdołali wywołać et 
nący ferment, dla którego 
wnnia i usunięcia wymagane są 
najbardziej stanowcze mttody 
łania. > ( 

m 

D. K. 

'„DZIKA KAZIA/' 
Wśród kilkunastu! 

dziej ciekawy typ pi 
na ogólnie przez 
Kaziaa". Dziewce. 
soka, szczupła szal 
w dużej ciemnej o| 
oczach. Ze wszysl 
„per distance", nic 

iktorek najbar-
Istawiała zwa-
ilegów „dzika 

to była' wy-
ą o pięknych 
ic nkbieskich 
trzymała sić 

wdając sic w 
Rozmawiała 

można. Prze-
masimy — do-
rącztoami. 

rozmowy z kok 
tylko słowami rotij! Była wtedy i 
czałą, kochaną, zazdrosną jak pie­
kło i demoniczną żóftą zdradzającą 
swojego męża. ALe i; to tylko na 
scenie. Pozanjązamykałasię w sobie, 
chodząc samotnic ne| długie space­
ry pozamiejskie. Dyriktor powiadał 
Różyckiema z aśmidlhem, że ,dzi-
ka Kazia" szaka napzoaie męża. 
Był to jednak tylko'żart niesma­
czny. -rj 

Próba jaż się mlfiła ku Końcowi. 
Chórzyści, kańcząc swoją partję 
chórową z samienkni zwijali w rę­
ka naty. 

Dyrektora napadły jakieś aktor­
ki, prosząc o zaliczkę z wła&ciwe-
mi ku tema gestemn Zwierzchnik 
wir się jak piskorz, otwierając ra­

miona szeroko, jak aeroplan szybu­
jący wysoko ponad ziemią. Panny 
nie dawały jednak za wyaraną. na­
cierając coraz natarczywiej. 

pr- Dyrektor zawsze obkeujc —-
wołała piikfiwa jakal brunetka z 
zadartym ńoskienl. Dyrektor daje 
nam po rabla, jak|śieptj«karzej:iar-
no. Ale to tak nif 
cieź i my ezemś 
wodziła gestykalajl 

Mokrzycki potakiwał na znak 
zgody, powtarzając stereotypowej 

Ależ dobrze, dobrze, dom wię­
cej" z największą przfjcntnolcią 
tylko wieczorem f»o pf*zedsta»tenia. 

— Tok, a wieczorem 4yrekt©r 
powie, że jest zapełnię zrajnowany. 
że połowa krzeseł to natejssa grati­
sowe. ' -•:•• "*' 

Adam odszedł w inną stronę. 
Tam tenor wfwraca|ąc ooy do 
chónystck mówił ntotnym szep-
tein. ; •• • ',• 

-^ A więc przyjdziesz ttenia zło­
ta, ze swoja kaskadą włosów do 
mojego ksiąźftei© apnętamcnta. 

-r Przyjdę — odpowiada -złoto* 
włose dziewczę. Ale pdwlesz dyrex 
którowl tak: .Dyrektorze-Ja tylko 
będę grał pod tynr warunkiem, a i* 
k Mania będzie ze mną $pitwała 
pierwszą partję. 

— Ależ dziecino—tłumaczy te­
nor — wszikżc niemasz głósa. 

— tak, a k mam gest postawę 
utńiem syp«ć oczy, to przecież za-

łnM wystarczy. 
Jejo oto;erwacJe przerwał ma 

wykrzykiem dyrektora« 
~ fani< Adamici Proszę na 

chwilkę. 
Gdy ódeażli na stronę, Mokrzy­

cki zaczął. 
jlęc paniczka złoiy w 
lalnej. ZadeWataje się 

•m tydzień w farsie 
pan rolę malarza. 

będzie „dziko Kazia*. 
t, jponle dyrektorze, ja do 
trale- nie mam: najmniej-
lioacji; rola Wyjdzie Wado, 
•w jakim dramacie. 

~ Poniej Adamie—przerwał dy­
rektor—nic ten jest antystąiktogra 
rok leżące Jw jeflo charakterze, kez 
ter, któJy z bladej rolki tworzypo-
tęiną kreację. Rola malarza nale­
ży więcej d(> komfedjowycn oserjor 
wŷ n pokładzie, niż do farsowych^ 
Ma pan głoi, o miłem brzroknla, 
ładną bazię I oczęta, czegóż więcej 
do „ Bębna* potrzeba. No, a i por-
tnerko „cocr. • ' . • " • . 

.— O, t a do tego, to nąjmnkj-
iżfu - -

ie 

faifsy za 
iz r̂ch 
wolałbym 

— Pardon, wcale się na to 
zgadzam. Kai pan grać rolę „I 
na" naszej Jezierskiej. Prcdzcj 
g«w ok rotę bębna zowkszoił1 

na sznarze, a noszonego przez 
boszą. rjWyobrażam sobie co 
przyjemność walić pałaczkami. 

•— Dyrektorze, bo jeszcze 
posłyszy. 

' . A nitcji słuchał O panie Ą 
miel Jaki z was jegomość 
wyrobiony. O byle co ramkni 
zaraź... Teatr zora* takich ! pr 
stoczy do grantu. Znikną nied^gó 
ramieńce wstyda i będzie je 
wywołać na twarz tylko przy 
cy szminki, hit poCóż ja n 
pana. Oto rola — ta wyjął po 
nej grubości drukowany na 
nic teszyt Proszę się 
„ek«pedite" i iatro przglćfta 
o 10 rano do teatru* łfo, ą 
czasem nie zabieram czasa i 
widzenia. 

Ale... ale... zawołał. »roc 
Się owlednpwi. Jak maj,1 

pracownik stół z gotówka. C*y 
za co żyć? Może forszdsik... 

o 

|za 

;to 

a-
miło 

MC 
prHS^ 
rdttgó 
moc na 
pono-

masjy-
naac||yć 

l o - ' 

lalłc' 
szanowny 

lia 

? 
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u z i t n n i K » i a ł o s t o C K i. 
rtosi by* zastosowana najboleś­

niejsza choćby operacja, aby uchro­
nić od gangreny ortnjjc polsko* 

Co w tej sprawie »ię robiV Ja ­
kie Środki sanacyjne zpstały zajęte? 

Z zapytaniem pewyższetn zwró­
cił się Jeden z naszych współpra­
cowników (m.) do przewodniczące­
go sejmowej komisji śledczej, ge­
nerała podpór. Jana Roszkowskie­
go. 

rtatcrjał są slow a gen. 
Roszkowskiego - który otrzyma­
liśmy do sprawdzenia i który stał 
się obecnie przedmiotem śledztwa, 
jest bądźmy szczerzy - nic tyl­
ko olbrzymi, ale także zastraszają­
cy. 

Takiego [ogromu skomplikowa­
nych przestępstw nic miałem dotąd 
możności zaobserwować tni-mo że 
« t n n n \ i ' k h i m n i r «irfl*iriifi 41r/l«»7r~ 

•go Ido spraw gospodarczych szczc-
f dlhej wagi w nioski 
gu Wojskowym, dawało mi niejed­
nokrotną sposobność stykania się z 
nadużyciami I malwersacjami. 

i— jKto. generale wchodzi w 
skład sejmowej komisji śledczej? 

f— Oprócz mnie, jako przewód-
miciiącego, zosiadodają w komisji 
major korpusu wojskowo-sądowega 
Dadzewicz, podprokurator rząda o-
kręgowego v» WarsZ[owfc Gliński, 
podprokurator sądu wojskowego 
ipafBzwskiego okręgo geącralnego 
kapitan Wielecki, podjjfcokurotor są­
du ©kręgowego w Grodnie Jan De­
cha1 i kapitan korpusij .wojskowo-
sądowego Dąbrowski. 

r - Czy działałnośćjkomisjf ogra­
nicza się tylko do bajjania. wykry­
tych nadużyć, czy- też ma ona 
szersze kompetencje?; 

- t Zadaniem komisji śledczej, po­
wołanej do życia przez sejmową 
komisję wojoskową, jest zbadanie 
stosunków gospodarczych w całej 
armji polskiej, poeiągftlęcie winnych 
do odpowiedzialności karnej i tern 
samem oczyszczenie armji naszej 
od zerzatów, które cfflżą na niej 
bezpodstawnie: .... 

DzIatoJnoSfc komisji obejmuje ca­
ły obszar państwa i tereny fronto­
we, rtoźc ona przeprowadzać Śle­
dztwa z wln$nej inicjatywy. 

Naogół komisja Śledcza dąży do 
wyjawienia danych, mogących po­
służyć do azdrowicnia i naprawy 
całego systemu gospodarczego w 
armjt polskiej. 

Do rozporządzenia komisji przy­
dzielona jest dla celów wykonaw­
czych specjalna gnipa źnndnrmska. 

Pan generał wspomniał o ol­
brzymim mnterjale śledczym. Wiele 
też spraw ma komisja do zbadania? 

Do dnia dzisiejszego mamy 
okało 30 ofer gospodarczych do zo-
łatwirnio. Większość z tego przy­
pada nn Warszawę. Z miast in­
nych. które są znmteszone do afer, 
wymienić wypada Lublin, Kraków i 
LwÓW, 
~3fedz tvo prowadzone jest przy 
współudziale rzeczoznawców, o źe 
mamy sił mało. nic nalciy się roz ­
praw spodziewać wcześniej, jak za 
kilka miesięcy. '>] 

Dodać nfileiy, ze genJ Roszkow­
ski pośwlęaił się swojenfa zadahio 
z całą energją. Przed pfowołonicm 
do sejmowej komisji śledczej był 
członkiem Najwyższego Sądu woj­
skowego w Rzeczypospolitej Pol­
skiej. t\a za sobą szereg lat#prak~ 
tykf wojskowo-fsądowej w ormjl 
rosyjskiej gdzie o lat pracował w 
Aoskwie na stanowiska sędziego 
śledczego do spraw gospodarczych 
szczególnie skomplikowanych, na­
stępnie zaś był prezesem sądu 14-go 
korpusu b. armji rosyjskiej l dlwin-
sRitgo sądu wojskowo-okręgowego 
no1 teotrzctiziałań wojennych. 

piejmy nadzieję, źe wy pleni ott-
nadużycia w armji.polskiej i uwol­
ni wojsko polskie od osobników, 
kompromitujących muńdaf żołnierza 
Wolnej Rzeczypospolitej. 

. (Przegl. Wiecz.). 

_ u i — 

TELEGRAMY, 
Kom unikat sfctabu Generalnego z d. 29.8. r. b. 

Zajęcie Bcfcrujska. Wielka zdobycz; 
Front Litewsko* 1 
Atok naszej piceioty wspiera­

nej przez artylerję, ojpz" przei od­
działy ezołogów, poraj pierwszy u-
źytych, doprowadził po przebycia 
• kilki .'rzędów : zasieków • 1 silnych 
fortów i do- zdobycjojw • d. 28 b.m. 
miasta i twierdzy Bobrajsk. , 

nieprzyjaciel odlzocony n a 
•wschodni brzeg Berelyny óstrzfcłi-
|wał miasto ogniem |rtylerjl, ąlc 
zmuszony został do nilozcnia. 

WzięliSmy soo jejociw, 2 działa, 
kilka karabinów masz towych . 

No odcinka Łanlńco" dotarły na­
sze oddziały do Hnji Rzętkowlce — 
Prechcrow. 

Zdobycz nasza na froncie litcw-
sko-Małoraskim od 8 do 23 b. m. 
wynosi: su oficerów, 8700 szeregow­
ców,, i S dział, 86- karabinów maszy­
nowych, 24 parowozy, 483 wagonów, 
2 pociągi pancerne. 2 samochody pan­
cerne z ogromną ilością karabi tów 
ręcznych, attiunicji artyleryjsri^ I 
innych materjałów wojennych. j 

W zastąpstwte Siefa Sztabu General­
nego HftLLER, pułkownik. 1 

Górny Śląsk. 
I SOSNOWIEC, fc-8 (PHT) 
' Z: Bytomia donoszą! -Sąd w ^ f i i -
ny w Szopienicach sądził polaków 
ujętych z bronią w « k a 20 b m. 
Pomiędzy nimi byli IwjoniSci pol­
scy.'; ; | r • 

Trybunał ogłosił, | c ponieważ 
Iprzytrzyman legjonistjjw Ł polskich, 
do%|fti;;to, l a pojMMty ' Polską Q 
Nicrtcoml Itś stan wajenny. 
1 Pomiędzi Innymi bfii oskarżeni 
Dombek, Sdbielcwski, Zieleniewski, 
Katc|«, Lew 1 Fermanv 

Sąd skażał SoMelefKkicgo na 3 
at, małoletniego ZWieniewskiego 

iyna lekarza z Sosno^fa na 2 i pół 
|roku! więzienia. 

Leyjonistów oddatj|t> władzom 
Wojskowym jako jencó' 

SOSNOWIEC, 
Dzlliaj o godz. 10 z\ 

M tutaj komisja ententj 
Śląsko i zbadała proti 
sarjatu górno-śląskiej. 

(PAT). 
ia przyby-
z Górnego 
uły ko«ni-
Uznałp je 

za niedostateczne i zażądała pflc-
słuchania ofiar i świadków 

Z tego powoda komisarjat wzy,-
wa wszystkie ofiary prześladowań 
pruskich, aby stanęli przed komisją. 

C ] SOSNOWIEC, 29-8 (PAT). 7 
Walki na Górnym śląska trwają 

w tolszym ciągu., .Słychać tataj 
. struły. ' • ..... „ 

; BERLIN, a9«8 (PHT). 
Rząd niemiecki rozesłał depeszę 

iskrową dp całego Świata, w któ­
rej. wpewnią. że wkAei o postępo­
waniu niemców na Górnym Śląska 
są zmyślone. 

BERLIN, 20-8 CPHT>. 
Z Haagi 4onoszą, że 8 pułk pie­

choty amerykańskiej ©trzymał roz-
kas udania się na Górny Śląsk, 

- aby pełnij MottK p^lhyjną. 
WROCŁAW 20-8 (PAT), i 

••--Główny komisarjęl niemiecki o« 
głaszo, źe komisja ementy w Gliwic 
cach i Katowicach przesłuchiwaw 

w polskim Dofaci Lodowym tylko po­
laków i słuchała tylko zażaleń po­
laków. 

F.SZYN. 20-8 (PftT). 
ententy udoje się do 
sprawie stwierdzenia 

faktu, Ze prufeacy strzelali do po­
sterunków polskich nn śląsku Cir-

C 
Komisjo 

Piotrowic w 

szyńskim. 

W niedzie 

HO i (iórnerj( 

WIEDEŃ 20-8 (PAI). 
: ę odbędzie się tutaj 

wielka mnniftataejn socjalistów, ma­
jąca nn eelłj stwierdzenie wspól­
nych interesokw Śloskn Cirszyńskie-

Slnska. 

Manifestacja w stolicy 
.. WARSZAWA. 20̂ 8 (TeLwł.). ' 

Dzisiaj ¥ Warszawie odbyła 
się wielka rnanifestacja narodo­
wa w sprawie Oómego Śląska, 

O godz. 3 pp. płac Teatral­
ny zapełniłe kilkanaście tysięcy 
osdb ze wszystkich sfer ludności, i 

Z balkonów Ratusza i Teatru 
Wielkiego wygłosili mowy pre­
zes Rady nriejskiej p. Baltńskj 
i poieł Das;:yrtski. 

Ichwalcno rezolucję, potę­
piającą posi ępowanie niemców 
i wzywająci rząd polski do inter-
węcji zbrojrej na Górnym Ślą­
sku. > • , 

V)/szyscy mówcy potępiali 
surowo besjalstwo pruskie na 
Górnym Slą^kU i żądali jak naj­
rychlejszego przyłączenia starej 
dzielnicy Piastowskiej. 

"lastępnts ruszył pochód ul. 
Senatorską i Nowomiodową do 
Zamf«u, gd:ie delegacja udała 
się do prezydenta ministrów p. 

ikiego.-. 
Zamkj pochód Kraków-
Przedmieściem, Nowym 

tem i flleją Ujazdowską 
awał ::ię do Belwederu. 

gdzieś delegteję przyjął Naczel­
ni^ państwa. 

y{ czasie całego pochodu 
uczestnicy Iptewali .Boże coś 
Polskę", „Jeszcze Polska nie 
zginęła" i 

„Nie da Yii ziemi skąd flasz 
ród" (Rota Konopnickiej). 

Przed. Z imkiern wznoszono 
okrzyki: „h iech żyje Polska!", 
Niech żyje Paderewski! Precz z 
Prusakami", przed Belwederem 
okrzyki na cześć Naczelnika 
Państwa i ,, 'recz z Niemcami"! 

Pochód * itrzymy wał się przed 
siedzibami posłów enten% i 
wznosił okrzyki ńa cześć T r̂on-
cji, /ingljł i Ameryka 

i f ak p-* Paderewski, jak i 
Nac|plnik Faństwa w odpowie­
dzi na rezoljcją; zakomuniko* 
warią , przez: delegatów wyjaśrji-
li stanowiska rządu iw sprawie 
Górnego Śliska. 

Pad i 
" '2 

^ W l l 
ślfier 

IMrtW U KjlI. 
sWo .. -Prezes 

łyntstoku p̂  
t rzymwod Ncjczclnika 
mo stępujące; 

okręgowego w Bia« 
Tladeasz Straszewicz -o>-

Państwa pts-

cza, 
mtsji 

Ti 

teewpdn1 

te l 
zorffftrtlzcwanja 
w|I»or^w do 

P ewrterion 
póm-ywwl' 

90 n a . 
zos'tftw 
Pańskiej 

'••-Za 
stroić 
wenie. 

•WoJrsfawo, 

owocną; 
Iszczere 

Tadeusza Strttszewf-
czqcego Głównej Ko~ 

yborciej na okręg 33. 
sjcomplikowane zadanie 

i przeprowadzenia 
%jmu Ostówodawcże** 

Pana terenie 
c dokonane, dzięki 

Wytężonej pracf t energji.— 
pr«€ę wgrałam Panu 
uznanie 1 podzięko* 

erzonyni 

Idnlfl t2 sltrpoio 1919 r, 
cki. 

sierpniai 
J. Płłsu J. 

21 O IblZII! BillUW. 
Prezea sądu 
w Białymstoku 
następuje: 

.Zuodntr z ort. 28 Traktatu 
Niemcami, oroz protokołem podpif 
sanym przez przedstawicieli mef 
carstw m czerwca, służy Kządo 
Polskiemu prawo zażądania, aze 
Kząd Niemiecki wydał do rak wł 
polskirh osohy. które dopuściły s 
pouwnłt-enio prnvw i zwyczajów 
jennych nn obs/ni ze *Polski cele 
ich sfjdzeniii przez S^dy Wojenni 
Polskie, Osoby te winne być w;" 
zanc bądl z nazwiska, bądź 
Stoych stopni, bądź z funkcji, k._ 
przez władze niemieckie powierz 
ne im zostato. Proszę pono ni 
zwłoczntc zebrać: itlcsb<4ie do śl 
mowanio listy wymienionych o s ó | 
dane i nadesłać Im w przeciąć 
siedmiu dni. 

W cela zbierania danych awofoł 
bym zo celowe zwrócić się do zo 
rządów Komunalnych, Iiatftacj 
zneszeń oraz poszczególnych oby 
wotcli. Wypadki gwałtów i bezpra 
wl. których się dopaScili przedsto 
wicielc administracji okupacyjnej 
pozostały w pamięci tych co zosta 
li pokrzywdzeni, jak to fabrykanci 
przemysłowcy, włościciele nierucho 
mości i Inni. 

Pod pogwałceniem praw i zwy 
czajów wojennych rozumieć należ 
w oświetleniu prawa mlędzynlarodo 
weflo: Zamachy no życie. ladzkl< 
ladnolci cywilnej, akty okrucieństw 
gwałtu lub złego traktowania, mię­
dzy inneml: więzienie, deportacje 
internowanie etc. etc. 

Zamachy za zdolność do p r a o 
l na honor. Złe obchodzenie się 1 
jeńcami. Zmuszenie dó pracy beJ 
wynagrodzenia, lub za wynagrodze­
niem. niźszem ^d przynalezacgo. 

Wszelkie pogwałcenie natura 
majątkowej za jwyjątkiem rekwlzy» 
cji, dokonanych! na potrzeby armji j 
miejscowej i przy uwzględnieniu za­
sobów kraju, oraz potrzeb ludno-
4«i \ » . ści, 

pieH Wszelkie nielegalne pobory 
niCjźne, kary i wymuszenia. 

i Z wezwania szanownego preze­
sa Sądu Okrćgowego nal l iy skwa­
pliwie skorzystać.; 

Osoby interesowane mogąotrzy-i 
mać w Redakcji szczegółowe tnfor-1 
macje co do przestępstw, za jakie-
zbrodniarzy niemieckich ścigać mo­
żemy''. i , ; , 

Dodamy, że franedzi rozpoczęli 
już taką akcję na wUlką skalę. 

* Journal" ogłosił Szereg nazwisk 
niemców, których już przyłapano 
w Szumpanji i Bclgji. 

i I 
Aresztowanie szpiegów. 

W tych dniach z polecenia pro­
kuratora sądu okręgowego w Ło­
wiczu aresztowano zamieszkałych || 
tam: Lorenca /nillera, Karola Las­
sa oraz Augusta i Gustawa Filip­
ków, którzy podczas okupacji nie­
mieckiej zajmowali sią szpiegost-
wero. 

Skutkiem denuncjacji tych pro­
wokatorów żołdactwo pruskie Roz­
strzelało wyrobnika Walentego Bo-
rynę z Bratkowlc, mularza S. Redo 
z Łowicza, szewca Romana rtrozo-
wicza '2 Łowicza, !Jana Kochanka, 
gospodarza z A al szyc i obywatela 
Dłużnlewskiego z Łowicza. Jeszcze 
jeden prowokator Henryk Mliier 
zbiegł, rozesłano za nim j listy goft« 
cze. _ . •'. 

Wituii mm. 
Z rozporządzenia sędziego śled­

czego przy tamtejszym s ą l i l e o-
kręgowym został aresztowany se­
kretarz magłstrata w Brteicia Kaj. 
p. Badriy zo malwersację i t a r ł -
kami na chleb i na cetfcicr. 

km 

-m+-

• • •-, OdVadmWstra^jL • ->" 
Nowi Prenumerafcofówfe o-

trtymają pociątek powieści 
„Dzika Kazia*v bezpłatnie. 
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" Po ia r j 
W Środę w\ 

langarow. 

pod włnrs/mvij 
lotnjskd 

' 'liii 
anrr«\ im 

j-t- f i i l r V t n I n k 
^ K i u n i i • • • » • . . . 

iiego krtHkir||fiJ|is|>»«-«-i«- «•>!' 
poJnr w banganjK-h 

Onlrft (Ki.-.sUł 5-li «•-" imn-fttM w 
• istotniej chwiliflkirdy po/or dosię-
uot juz składu W»ml» i granatów. 
' Spaliło się N$> aeroplanów, oraz 
upasy hcnzYiiy.iihnizolu i smaru. 

Jak pisń* :titii>>:. Por." W Wfr* 
-/owić Uty.H pogłoski, że pożar 
ma -związek z jjbkii mis nadużyciami 

miało się odbyć rc~ 
intuch lotniczych. 
i-zny wypadek na 

liku dnioini, łączą z 
|tci te brzmią tak 
prostu truduo im 

i w ty oh dniach 
.cizja . w wnrs 
!<ownieź i trfijj 
olnisku przed 
tą sprawo, Vi! 
potwornie, i?c pj 
daC Wiarę. 

i HiiSTSi 
Kali 

Dziś. Kozy-
, Jutro. Rafmf 
Z Uniwer«3 
(k) Wykłady 

Lądowym w BI 
przerwonc d, 2* 
wznowione d. 

kdanyk. 
fellksa.. 
da. . , 

t t " Ludowego. 
m uniwersytecie 
[•yrnstoktr zostały 
boi." i zostaną 
»rztSniQ; rł>. 

Bibl joteka^la więznidw 
Dla bieljotekl wię/uiów panna 

irlrna Kolendowflp złożyła ..«•• reda­
kcji następojącCj'książki: 

gospodarz i 'sługa". . r 

' „Wybór now^l francuskich". 
„Pójdźmy za nim" Sienkiewicza. 
„ Salambo "2 tomy. 

] Zabawą jesienne. 
( (k) W niedzielę d. 3i bm. w o-
grodzie miejskim' im', ks, Józefa Po­
niatowskiego odbędzie sie wielka za­
bawa jesienno na rzecz Uniwersy­
tetu .Ludowego •" w Białymstoku. 
Program' tej syrtipatycznej zabawy 
;esf bardzo urozmaicony. 15 proc. 
czystego zysku przeznacza się na 
rzecz m-hodzcótt: z Górnego Ślą­
ska. 

Magistral nie płaci. 
(s). Elektrownio miejska zwróciła 

się dof mąnjstraiti miejskiego z pro­
śbą 0{Urcflalowafl;ic rachunków za 
zużycie prądu przez instytucje miej­
skie Hogistral odpowiedział, ze pła­
cić objeenie nic bidzie. 

Należność zapłaci nowy zarząd 
miejsW. 

Chleb drożeje; 
(s). Z powoda, braku zboża w 

mieście, oncgdaj.i wczoraj piekar­
nie sprzedawały po i mki funtNie-
którzy piekarze mówią., że chleb z 
każdym dniem będzie drożał., 

•• Aprowizacja miasta. 
($.); Hogistrat m. Białegostoku 

zwrócił się do icqm|sji riozflzielc«j 
przy Min. aprowizacji z\ prośbą o 
wydziilcoic m. gisłegostóku w sa­
modzielną jednostkę odbiorczą (go-
spQdatfcio-ekon§§iicz,hą)» motywu* 

O dysponowanych z Ministerstwo o-
prowizocji na potrzeby ludności m. 
Hiałegostoku. 

\M* i i . . H ,«#»l/i f i i u l i l m r m u m i r i e c / i . . 
•» I J I H W U l j ' W « M V J V I » J » > ' V J " V M 

wł-jiu hurtownika odbiorcę (filję P. 
U '.' , 'U\P. w Białymstokr) w sprawie 
sprnwiieao* sfinansowania uzyska • 
n!ych przydziałów kontroli komisa­
rza rzndowegp tu. Białegostoku, w 
zakres którego nrlybueji, jako oso­
by odpowiedzialnej, za prawidłową 
aprowizację mieszkańców miasta, 
między innemi, leż^ okrc.sTnnir cen 
i norm w warunkach, gdy ostatnie 
nie sn wskazane przez Ministerstwo, 
ustanowienie poszczególnych punk" 
tów spr/eduży (wyznaczanie dcla-
listów-odbiorców) ze szczególnem 
uwzględnieniem wszelkich koopera­
tyw i stowarzyszeń spożywczych, 
dostarczanie, w miarę zachodzą­
cych zmian, wszelkich statystycznych 
dan>ch ludnościowych, wykazów i 
zapotrzebowań. 

V celu ułatwienia komisarzowi 
miasta prawidłowego wywiązania 
się ze związanych z aprowizacją tn. 
Białegostoku zadań, wzywamy ma-
gistttat: miasto, względnie wydział 
aprcMzocyjny przy magistracie w 
Rlałymstoka, do ścisłego współdzia-
nia w Akcji eprowizneyjnej. 

Za szefa sekcji Rozdzielczej 
Jan Lipkowski-'. 

Ludność Białegostoku. 

jąć ta Hem, 'źc 
Białystok, z po 
ką satnódzietną 
mistrafeyjuym, ź 
komis|rŁo rząd 

' 0«j« dnlo 2 
. nistcrtftpo J\p 
• Mofllsratowi m 
s tępoj tó: ' 

•: ^:„S«ja rozd 
wi?acjl w odpo 
ipattdwf t dnia £ 
;komdrikajciiźzj 
!stwo zgadza się 
nie mjcś^łettfcd' 
w somfo4zfefdA 

:czo eltoftorriieyn" 
aniczafelnicnil 
•^ej til|%ttitji' 
rzyszenic rolniczi 

lyśl dekretu j u t . 
|tcm jest rjednost-
|ód względem ad-
iposiada' również 
kflo i t. d. 
(ierpnio r. br-Mi!t 
»izacji nadesłało 

|skiema pismo na­

sza Min. flpro-
cd^it na podanie 

m., niniejszym 
Jniczo MinisteT-

|a wyodrębnienie-
,! Bii.-ffiwęgostoka ! 

loMifMspodar-
[tyrrt% sam^m, m 
\tt od powiaio-

Pblorczcj (Stowo-
r-handlowe 

w Bia­
łymstoku), upoważniając miejscową 
ftlję Państwoweq| Urzędu zakupu 
artykułom? spoźyAzych do sfi-
rnmsowonio \v»s^|lkieh prz.ydziołó^ 

(s). Podług statystycznych danych 
miasto Białystok .zamieszkuję 80,256' 
mieszkańców. V' lej liczbie robot­
ników 14,000 urzędników państwo­
wych i komunalnych i 1. p. 2675 0-
s ó b , ^ szpitalach i instytucjach do­
broczynnych 1842 osób.y 

K,Ooperatywa żydowska. 
(s). Centralna kooperatywa ży­

dowska otrzymała większą ilość pro­
duktów pierwszej potrzeby, które 
będzie sprzedawała dla swoich 
członków. 

Każdy członek ma otrzymać po 
pół funta chleba na każdego człon­
ka rodziny oraz 2 funty fasoli i 2 
f. cukru. Chleb ma być sprzedawany 
po 73 f. za font. 
; Spekulacja papierosami. 

(s). Dwie firmy handlujące wyro- , 
bami tytuniowemi S. i 1|.> otrzyma­
ły z pozwolenia od urzędu okcy-
zowego z fabryki Janowskiego po 
18 tysięcy sztuk papierosów. Jak nas 
informują, część tych papierosów 
firn% sprzedały po 3 mk. za 20sz(. 
zaś część papierosów ulotniła się 
niewiadomo' gdzie. Najlepiej byłoby, 

, aby magistrat miasta papierosy wy­
dawał na kartki żywnościowe, wów­
czas nie było by tyle nadużyć i 
spekulacji. i 

KRADZIEŻE 
— W nocy i 2fi na 29 b. rn. i wałkami 

Jakóba Plebana (ul. Biatóstoczariska ł& 1) 
skrodi iono 70 por niewy*ałkowan5fch p n y -
S M W na sumę 2100 mk. 

— U Szai Fajiilber (ul. Zamenhofa N 
14) ze strychu skradziono garderobę na su­
mą 1520 mk. 

— U Bolesława Danowsklegó ul. Mono­
polowa Ni 22 w nocy z 27 na 28 b. rn. 
skradi ionp garderobę n a sumę OM mk. 
Zlodilef otworzy) dnwl podrobionym klu­
czem. 

Oli lwi Multa. x 
V dalszym ciąga dją Braci Slą-

zpków—ofiar barbarzyństwa > prus­
kiego—na ręce Redaktora naszego 
„Dziennika" złożyli' i 
Witoldostwo Kością . 
Jan Zymel 
Bezimiennie , . 
Władzsłąw Rdmel 
Anitoni Babi . . 
Antoni Bruhl . 
Wiktor Jokubowski . 
Jarczuk, . . . 
Józefa Rymińska 
Wiktorjn Siemaszko . 

mkj 30 
mk, 4 
mk. 5 
mk. 10 
mk. 3 
mk. 20 
mk. S 
mk. s 
mk. 3 
mk. €5 

o s t o c k 
K M 

Kair a litln i wlibije. 
W d i l u 28b.m. Sadowy wy<l/u,| Urzędu 
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r> di.'i • 
co r 

p O s l . " ' 
fi / ' , v,:>, 

n n 
S\>' i l ' . 

, iri,-. i <>K . 
t') l 

l n c | f m i 
cjiKy A I I V 
' !•) [ 
• . lOlill) 
Skute 
dni-a c s 

lichw.i I kpekniacją w Biatyrn<»loku 
•tłtłjotij^re osoby: 

a r*D/itai-i«.ki<-go (Blały.lok) im upra-
(.prkulacji przec|ini«.i."iini pierw%/e] 
nm k--.iiiisual<i \wsn\i.-:i S, 200 m<ii<5k 
lul> 10 d n i n i ' " . / l n ; 
i (--./.i frwfiil.Fium •. iKialy.tołt) 7a 
j • t p"[>i<'n.s,iiiii— u<> t<f)iiFl:;knt<i 

ii i 100 marek grzywny lub 5 rlni o» 

Î I P.ikfiwr.kicgu (l'.i.ilyjil.oU) ?,i sp«-
na tfmli tknlt; to*.in')W 1 %) rnaif.k 

l u b i ttii! * : i c l / i i i ; 
i i ' i < - ! , a k ' 0 ; i ' i ,k i«-qn ( B i . i l y . ( . k i tn 

ji; p !j>ii l<j; . i !ni i iui K l f J i i i < j | i . k f p / y w -
> i l i n j u t ••/•In; 

i - T / y i n ; l \ i l : v p (t l i , - i !y . . ir , | ; ) ,{\ ;,pft 
i spii- <\ai. p.iplri (.•>,'!« po «vy<jOro-
t.f.nf i..; IM 100 mmck iji/.ywriy lut) 

Ut~ 

iUl , 
i i - W 

lu l i 
( in 

fi 

'.i M<im (".i, l',tn\lok) rn 
s ' I.-;. '' ci>ii, .' i\ II.i W) in , 
."! f in 1 ,ir i - , - ! . i , 

T,i <nk, v r, i (\: . l y . U , ! , ) 

U Ki­
l e k 

aio i-, u i li ii.'i !....(, pii niKiuw 
,-y.«'i.v lu l i M <i' i ; i i - - . ń i, 

> r Wul'iin (!''.i<y ,!'.l.) /.i «.pi'ku-
k-.nfi-il -t(; towarów i 'a nirtirk 
lip) 3 dn- -iies/tu; 
•I II.; n. | 'n ' . vsl. i (/ani. w Iji.ilyrn-
i •>:) l-.il.ii,'; |;.•.>i-*-r• -. im n.i kiniD-
i ,-...y |, i ](,rj ruarrk rp/ywny lub 5 

u: 

W r, 1917 pr/y pomocy pasllkra 
kwitła utworzyliśmy Towarzystwo d. ita 
liości. Mnie wybi.ino na prezesa. 

W r. 1910 /•ac/pli pi.iwo-.lawnl dł>wr<|iia4.. 
Nie podobnlo im się to . Ze fryz}«r szewcy, 
wogól<» r«iłK)inicy, dobrze . drugi; rdblą. 
Wstyd Im było, i e bez nich obcji<; il<; Mfłe 
mozua. Sifuali n i ; iiMinąi" nas i ypro^a-
d/i<* sw<ii'li, «lc im s «; to nie u d a t | , 

OtrfyrnilKmy od C K N , m^kę, I 
j mlfko dU ptwnp) tic?by ubogich 
slawi>'<.'i \?<i/4knt»\\ ,my l« dary 
b^/pl.linie, (li/.'/l/ili'.niy <|,ieu kwia 
b,nvf; w «i'pi«l/ii", .łby polu/'" wyl.jll 

W/mi z--. <i p,(n<,wir> p<iwipd/;»*!i 
k<{ rfi/<l<jli.i,iiiy | i o i | | N : d / y •.i«!hi«». n . 
wi<;k\tt&< i /^lii,.i|i x\.i;tn. pi,»nia.d*e 

Cłu .je: Oik. u ><•(, n.ilt/y mleć dom 
r/erjo Imnn.jii i<:wi/yjrw nift p. 
(I^iln tfwif\i? 

Pii:y fVylx.f.:ct) kiindydnfńw s\n 
O p<ti>uwic u/yli /nowu swojego 
' . / ' I | , l l ' 11 <i > \ . , | i | i i | > ; 

MiiMe sprawozdania I dokument 
| rz idku. *l 

Sprawą rozstrygnfe sąd okręgów 
wyjaśni, « y owi paniowie mieli pro 
wti podobne nt.ciy, ' 

v(\* *3» * ,uO 

/fi nią-
ptawhli 
r. di 

•Hnyth 
'••lu ; i 

w | l 

kto 
o mi' 

;*>W 

Wykay depesz, niedoręczotiydl*: 

10) Wpii.nilif; Mokrzy(V<; (CMI/SIO 1 , . ) /a L 
()...- papif>io'..-irii na k i i . 

p i c r i . <.-. 
; u p s . ' i i . ' 

11) I 
giel p.. 
p , t i p , i ; . u . 
aresztu 

12) Aleksandra 

i \0() nifirek (jr/y«,iiy 

V • 

p i -
rlni 

j!<; Cielr/ynskf; (!łi 
! i i . c i . ) * - - n a k ( i ' i n .k., 

uw i°10t) murek a r , ;yw 

ol<)/» s/mu-
; 3(HKi * A. 
y lub 5 dni 

flndmSikif-wicTa (z»m. 
w powiecie Białostockim) z i licliwcj, mtesz-

na, 100 marek grzywny lub 5 dni kantową 
areszlu 

13) S 
łymstok i 
celach 
15 morę 

14) J 
daż papierosów 
grzvwn<; 

15) 

kulacji 
rosów i 
reszlu. 

Z Gr^1 

Tejnbmiri 
Rftdomia 
rowlrzowi 
wy — Bli 
Dzwicn -
h u | - i : / » 
I-iywako. 
na—!<ior 
szawy ••• r 

wWowi.M 
C?eriet k 

'dną- •PnrfiBnowitozwi, QŁ 
.wl, 'flufjuUowo—Waldent 
Gt,mikowi, Br/.flścIaLit-
Wilna JO/.efowiczowej. 

rnikicrowi, Łomty — fll 
iel Rysżwind, flle^sa 

< i 

ilm-owi Giełdowi, Mlędi; 
Wa:.s/awy— Polonskiemu 

;lewnk:ki«j-Mar« inkowskie 
glelowi, HaicZewa-Palasier 
a—Kolojoniislr^owi, W 
erszuwy —Roptlkierowi i Zal 

i*mu. 

na 
irgo' 
eck 
arts 
srtoNfl, 

- j 

' epszela fljzensztsdta (zam, w- Blo-
za przechowywanie */ip?iiek w 

jeknlac})—na kor.fisKaf«; /apafek I 
gtzywny lub 2 dm diej7Lu: 

Jkuba Malaclia ("i.ii,.. ' .! ) ?a spr ie-
nieob.Tid-- i i . 'o» n,y. ].—na 

25 morek, iub 3 dn oif«./lu; 
Jzaak$ Szp* i linga (H.-ly.iok) za 

pr2.echa\fywan1ie pcipieio..uw w crla< h spe-
iia kojnfiskotą 2000 s/luk papie-
200 marek g zywńy lub 10 dni a-

L Nowe 

tlEKAKZ DENTYSTA 
U Ż A Ń S K 

ewicza (Wasilkowa 
Kiwanie* zębów bez bólu. 
czesna technika, W o ) s k o w ^ 
urzędnikom ustępstwa 

16) C n - « za spekulacją papierosami— 
na konfiskatę 7340 si tók papierosów i 400 
marek g-/ywny lub 7 tygodni aresztu: 

17) S mclię Burs^lejn (Białystok) za spe-
kulr.c|ę rukrem i papierosami- na konfi­
skatę ty. h towarów i 25 marek grzywny lub 
2 dni arssztu, ' ( ' . 
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Fryzjerka Damskćij 
Manicuiie 4 maiki), wszelkie roboty | 

sów czesania dam. 
RĄCHBLA RAPOWIC 

'Slenkiewlcca 5, wejście przy hotelu „^i 

Kiedy 
z wojski 
ludności 
okupacji 
czasy 
nego. 

m% \ CTglpśzStiia <3lroBi [ 

rosjanie opuszcail i Bi^ystok, wraz 
<|m opuściła miasto większa częSC 

prawosławnej. Po/osluli w czasie 
niemieckie) przefywali ciężkie 

rołlzili się i umierali bez duchów-

izarai$i za leJccję j l „ S p 
lekcji gry f\a mandolinie, gitarze lub 
ćach, fldiis; Sienkiewicza 63-C Wałl 

u\)l 

Przymuję 
4s 

fi 
cjrzfp-

1uxxnldw'' Iub;=ncl« |Mbe 
na mies ikanie istóf. Fa lyc i i ia 

, 3 6 . Her"msdorf. 

NO WOtOT W O R Z OH A 

SKI n i l l M I DDH110W 
w BIAŁYM ST 

ULICA WAKSZAWS 

>ioykonyv»a PO CENACH 
N.YCH wszelkie roboty w 
schodzące, mianowicie: pl< 
csiqżki biarowe; rozmoitycń 

i t. d / 

O 
KĄ 

KU 

aniRRKOwM 
;akres drakarsti 
kąty, blankiet f 
gatanków kwitf 

5ikoła Muzyczna 

przyjmijje zapisy codziennie w gddi|nachj 4—7 po południu 

Lekcje rozpoczynają się 14go września. 
Do personelu nauczycielskiego zaproszeni są: 

Profes. O- Grunert ' ; 
fl. Szymulskl 
L. Chmielewski •• • ł fortep^in 

. Z. Michalowska«Wolanska (uczennica prof 
MichalowsklieflO I Leszetycklego) 

" P nJCh"i,0 ' U - ) *P'«?W ! 

, p. Płaczkowska I r " . , 
, p. Cukierman skrzypce. 

•, „ p . Kański (artysta mofk. baletu) choreohrafj i , plastyki t tar 
Szk sla Muzyczna L. Chmielewskiego mteści się otwenie przy ulicy tKrasztwst. 

(Żukowska) Nr. 21. / ' 
W y d a \y rolsk e I'-wo Popierania prosy 

tty^in'Ct\»a w-Binłymstoktt.' ' Polska Dj-ukarnia OdzIołOłMi w Białymstoku. 
ZoTR e d a k t o r a: Benedffct Filif 
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